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Prosimy naszych Przyjaciół o życzliwe poparcie ,,Mieszczanina" w kole sw1,:ch znajomych. 

Komu powierzyć manda1 posełski? 
W obecnej chwili stanęły do boju o man­

daty poselskie wszystkie stronnictwa pC'1ity­
czne. Najgorzej zachowują, się stronnictwa 
nieprzychylne postępowemu ruchowi, jak: 
stańczyki i wszechpolacy, którzy po miastach 
urządzają, wprost obławy na głosy biednych 
wyborców, tumaniąc i oszukując naiwnych 
w najróżniejszy sposób. 

Aby z urządzeń konstytucyjnych przy 
pomocy powszechnego prawa wyborczego 
wyniknął dla ludności istotny pożytek, mu­
simy rozważyć razem z naszymi Czytelni­
kami pytanie : Komu powierzy6 mandat poselski ? 
Warunkow jest kilka, z tych najważniejsze: 

L Musimy wiedzieć do którego obozu polity­
cznego należy kandydat i wedle tej barwy 
zająć zdecydowane stanowisko. Jeśli to kan­
dydat stańczyków lub wszechpolaków, zwal­
czać go musimy bezwzględnie; jeżeli zaś postę­
powy demok1·ata albo ludowiec, należy go 
popierać całą siłą.. 

2. Kandydat musi być człowiekiem prawym
i uczciwym, aby nie ubiegał się o posehtwo 
dla własnych korzyści. Ocenić to łatwo, 
skoro rozpatrzymy jego dotychczasowe życie. 
Pamiętajcie, że karyerowicz, geszefciarz i fa­
gas stańczykowski, nigdy dobrym posłem nie 
będzie, choćby wam nie wiedzieć jak dużo 
obiecywał. 

U. Ale i uczci w ość sama nie wystarczy,
więc musimy domagać się od posła niezależ­
ności charakteru i wykształcenia, bo tylko taki 
poseł nie da się złowić na grzeczne słówka 
ministrów, lecz pójdzie twardo i śmiało za 
wolą. swoich wyborców. 

Ponieważ nieprzyjazne nam stronnictwa 

t j. stańczycy i narodowi demokraci bała­
mucą, nieuświadomionych wybJrc '>w, bębniąc 
na bębnie patryotycznym, że tylko ten może by6 
posłem (chociażby nie posiadał wszystkich tu 
pod 1. 2. i 3 wyszczególnionych warunków) 
kto przyrzeknie wstąpi6 bez żadnych z1strzezeń

do �oła polslciego, więc i tę kwestyę rozważyć 
musimy. 

Przedewszystkiem pamiętajcie, że zupeł­
nie inaczej mówią ludzie, nie zarażeni polityką, 
galicyjskiej /I1argowicy", która zrodziła nain 
wstrętne potomstwo w postaci stańczyków 
i wszechpolaków. Przyznają om, że repre­
zentacya polska powinna stać na straży go­
dności narodowej i interesów kraju, że przy­
szłe Koło polskie powinno być potężnem 
wobec różnorakich przeciwników -ale z dru• 
giej st;:ony żądać musimy równocześnie, aby 
w tej nowej reprezentacyi nie rządzili Abra­
hamowicze, Ę.ozłowscy lub Głąbińscy. 

Mamy dobrą naukę na posłach polskiego 
Stronuictwa ludowego, którzy w myśl ży­
czenia swoich wyborców, przez lat 12 stali 
poza Kołem polskiem, a jednak uczciwie 
spełniali swoje obQwiązki poselskie i daleko 
lepiej bronili spraw narodowych, aniżeli 
szlachta polska, 

Znakomity przykład mamy także na 
posłach cze.3kich, którzy bezwarunkowo le­
pszymi są. politykami i patryotami o1 p)słów 
ś. p. Koła polskiego oraz dzisiejszych kan­
dydatów stańczykowskich i wszechpolskich, 
a mimo to podzieleni byli w Wiedniu na 
na dwa obozy t j. na klub Młodoczechów 
(demokratów) i klub Staroczechów (konser­
watystów). 

Taka sama przyszłość czeka dziś pol­
skich posłów w Wiedniu, ponieważ jest to 

Nowo Rpłeka d G . d '' l\Ira Mal'cina GORZECKIEGO
założona ,, po w1az ą w N o, ym Sączu, n a G r_o dz ki� lll 

W"' v.r d.O:r:r:l."1;1. p. ""v'ólke:ra,_ 

poleca esencyę octową. Flaszeczka za 50 h. wystarcza na zrobienie 4 lit. octu stolow. lub 3 lit. octu do korniszonó11t· 
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: 'ńatural�1._ J)?rz.ądek rzeczy. Ogień z .wodą
połączyć- inę me da, tak samo i postępowi 
Judzie z zacofańcami razem w jednem to­
warzystwie pracować nie potrafią. Wskaza­
nem jest przeto, aby posła nie krępować 
ż�dnemi zobowiązaniami, lecz zastrzedz so­
bie należy, aby pod tym tylko warunkiem 
wstąpił do Koła polskiego, gdy w Wiedniu 
znajdzie się większość demokratów i ludow­
ców, w przeciwnym razie ;trzeba zawiąz,:1.ć 
nowy klub polski, do którego wejdą. posłowie 
postępowych stronnictw. 

Wsteczników należy zostawić osobno -
niechaj każdy wie „o tern, że to zgraja szko­
dników narodowych ! ! ! 

�..-

Senzac1jne wiadomości z Nowego Sącza. 
I. 

W roku 1898 zbankrutował w Nowym Sj\cz11 
Bank kredytowy dla handlu i przdmydu, na. którego 
cżele stal adw. Dr. Korbel Moritz. W rzeczonym 
Banku brakło raptem 100 tysięcy koron!! a. mimo 
to na najbliższem zgromadzeniu czlonkó� oświad­
ozyl Dr. Korbfl. że Bank rozwija. się pomyślnie 
tak dalece, że ohociai są maleńkie straty, mimo 
to proponuje dywidendę. Okazało się jednak później, . 
że dr. Korbel rozmyślnie przedstawił fałszywy bilans. 
Chc(\c ratowaó sytuacyę wobec pogłoski, że Proku. 
ratorya Państwa zamierza wdrożyć kroki ka.rno:sj\dO· 
we .. wymusił d�. Korbel na tamt. kupcu Jakóhie Ho· 
row1tzu, który Je<ó!t szwagrem byłego dyrektora tegoż 
Bsrnkn Dra Mohra) - podpis dwóoh weksli na sumę 
60.000 kor. oznajmiając, że te weksle złożone będj\ 
dó rortfelu na. tymoza.so we pokrycie defioytu, przy. 
cze� zastrzegł solennie, że z tych weskli nie będzie 
robił żad�g-o użytku, albowiem Ja.kób Horowitz de 
facto nie był nio winien Bankowi. Mimo tego uro. 
czystego zapewnienia ze strony Dra. Korbie. dostał 
Jakób Horowitz za dwa dni nakaz zapłaty na 29.100 
koron z równoczesnj\ egzekuoyą doraźną. skutkiem 
czego doprowadził dr. Korbel Jakóba H ... . do 
ruiny, tak, że jest on dzisiaj zupełn.vm - żebrakiem!! 
Pomeważ to jeezcze nie wystarczało 11a p?krycie de­
ficytu w Banku, wymusił dr. Korbel na Jakóbit' Ho­
r�witzu _zeznani� cesyi, mooa. której odstj\pił wszyst­
kie swoJe pretensye, wynoszące około 30.000 kor. na, 
rzecz w mowie będ(\oego Banku. Lecz mimo to 
wszyst�o, brakło jeszcze pokrycia, dlatego z kapita­
łu _udziałowego, wynoszl\oego 4:0.000 koron odpisano 
46� � a nadto odpisano cały fundusz rezerwowy 
w sumie 10.COO koron. Osobno zaś sam dr. Korbel 
złożył gotówki\ do Banku kred. 10.000 kor., które 
V.: tym_ celu P?żyo1.ył w grudniu 1902 w tutej. Ka.­
si� zaliozkoweJ. To wszystko nie wystarozało jeszoze, 
więc trzeba. było poszukaó kredytu w „i,01y" sposób. 
Odniesiono się zatem do Banku ludowego w Czer­
niowcach, gdzie kasyerem jesL bliski krewny adw. 
dra Korbie.. Więo tam eskontowano trzy razy we• 
ksle na ł(\czna. kwotę 18.000 koron. Weksle owe prze• 
słane były rzekomo przez Bank kredytowy w Nowym 
Sąozu, albowiem gdy nadszedł termin zapłaty, a Bank 
ten ich nie płaoił, pokazało się, że nie tylko podpisy 
akceptantów na wekslach, ale tak�e pieczątka Bank1' 
i podpisy dyrektorów były podrobione} skutkiem czego 

1 · 'Bank. -kredytowy ..;, N. Sj\OZU odmówił zapł�ty.· wt.:
dy Bank 02erniowiecki odniósł się o wyrówna.nie dłu. 
gu do dra Korbla, poniewai on te weksle. n.da.la 1do tamt. Banku; Mówił\ głośno, że w te podrobione 
weksle, ubrał 11ię jakiś bank w Gorlicach, który wy-

; płaoił za. nie walutę w Banku ludowym. 
Wiadomo nam od powainyoh o�ób, że adwokat 

Dr. Korbel obawi&jl\C się wynik6w śledztwa indaguje 
świadków gdy idj\ w celu przesłuohania do sędziego 
śledczego. Mimo to wszystko jest dr. Korbel nie tył• 
ko na wolnej stopie: a nadto jest zaufanym przyja­
cielem starosty i burmistrza., którzy w .oela.oh polity• 
ki wyborczej, wys'ldzili go na czoło tutejszego ka• 
halu, ozem dali policzek całemu żydowstwu nowos"­
deckiego. Obecnie Bank kredytowy znajduje sit 
w likwidacyi, przy ozem okazało się, że i reszta 56 % 
kapitału udziałowego przepadnie - a nadto człon• 
kowie b\_dl\ musieli dopłacić jeazcize oo najmniej 
30.000 koron. 

Komentarze do tej lajdaokte.f gospodarki Sf\ 
zbyteozne ! Gdybyśmy na.pisali prawd�, gotewby j2' 
pa.n Prokurator ma.chn11ó czerwonym ołówkiem. Po­
wiemy zatem inaczej ! Jakkolwiek cala ta. ma.nipula­
cya spokrewniĆ>n\ jest w pierwszym stopniu • kode• 
ksem karnym i była swego eza.su bardzo głośna. 
w Nowym 81\cizu, a. mimo to poszła ad a.eta, zaś 
główny macher w Banku kredytowym zamiast, a.by 
zawrzeć dłuż�zl\ znajomośó z pa.nem Luiszem, pod 
„ cudowni\" opieki\ rówlłych sobie przyjaci6t posiadł 
zaszczytne stanowiska: w Radzie powiatowej, w Ra• 
dzie s�k. okręgowej, w Kasie zaliczkowej •.. a nawet 
w kahale! •.. W obec tego obawiamy si� nie bel!l ra• 
cyi, a.by w tym wypadku nie spełniło się zm�ne przy• 
słowie: GrourJ Diebelł liiłst m111 laufe'tł... boó prze• 
cież żyjemy w Galioyi, która jest wyj,tkowym kra, 
jem w nieszo�ęśliwej A11stryi. 

II. 

Społeuzeństwo żydowskie nurtuje prj\d wyodrę• 
bnienia. żydów. Sj\ to t. zw. syoniśoi, którzy pod pła.sz­
ozykiem wyodr"bnienia żydów do Palestyny, upra• 
wie.ja. politykę, dla naszego kraju nadzwyoza.j szko­
dliwą, albowiem przeszkadzaj!\ uobywat�leniu żydów 
w Galicyi. Przeoi w temu szkodnikowi wyiłtl\p-iło ca­
łe żydowstwo, a nawet wła.fa• naczelne przewidujl\c 
niebezpiecizne skutki, .1a.k:ie prl\d ten wywołać może 
w Galicyi, ile możności ruch ten powstrzymnjpt i\.. 
niszcz!\ w zaro:lku. Tak dzieje się w całym kraju -
iua.ozej atoli w paszaliku starosty Jarosza. t. j. w N.

Sj\czu ! Jakkolwiek żydzi tutejsi ocl szeregu lat cal\ 
sił3i odpychali wstrętnych im syonistów o:i reprezen· 
taoyi żydowskiej i to się im dotyohozas udawało -
to obecnie starosta Jarosz w porozumieniu .z bur• 
mistrzem Barbackim choąc wypolicizkowaó żydów za 
otwarte sprzyjanie kandydaturze p. Kostki, • iamiano­
tJJal" teraz najzagorzalszego przywódcę tut. syonistów 
dra Leona Silberm&na członkiem Wydziału w kahale, 
ponieważ nasadzony przez starost� prezes kahału Dr. 
Korbel zagrożonym jest karno•sądowem doohodze• 
niem, więc za niego prowadzi wszystkie agendy no­
womianowany Dr. Silbermann. 

Takie to ła.jdaotwa. urzl\dzane SI\ tutaj na. każ· 
dym kroku w tym celu, aby rozbić jednośó chrze• 
ściiau i żydów, aby przeforsować choćby gwałtem lub 
przemocą kandydatur12 dra Germana. 

III. 

Zeszłego miesil\ca. wpłynęło do tutejszej Proku­
rat oryi Państwa doniesienie karne na starostę Jaro• 
st.a tej treści, że wezwał on do siebie prowizorycz• 
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n�go rabina Leiba Halberatamma;_ ,r�Ż\� mu, ie. ź�•
b�zie - łydom w Nowym Sl\ozu, Je�eh nae rozwm1e 
agitaoyi za kandydatur,\ dra Germana.. Do czego to 
już nie przyohodzi? A przecież nowa ustawa wyb?r· 
cza w §. 5. najwyraźniej powiada.: .że k�o w zamia, 
rze nakłaniania wyborcy do wykonywania go prawa 
wyboru w pewnym duchu grozi mu lub zastrasza prztz 
u,yr1qdzeNi1 pzrtkrofci lub "imi zagra�<1, ukarany bę­
dzie areaztem od jednego do - sieściu mlesi9cy. Chyba 
ż� ten przepis ust�.wowy nie odnosi si�. do gali?Yi •
akioh kaoyków? Niemal cała ludnoś6 01ek&W2' Jest, 
co z tym ,ciezwyklt, m jaNtem zrobi Prokuraforva. i Nad·
prokuratorya Pa�stu,a ? My tego bezpra w1a me pu�· 
�imy z oka, i będziemy ,s_i� domag�ó z�pełnego ro• 
wnouprawnlenia wobec ustawy, _b� nie wierzymy! �by
dotokolnierzowi uoozyńozy-m1eh pewne przyw1leJe ! 

IV. 
Pan radca German i kawaler orderu żelaznej 

korony jest niezmordowanym kandydatem. Jako na• 
rodowy demokrata i wierny syn kościoła. katolickie• 
go - a więc z przekonania wróg iydowstwa, odwie­
dza pokoro-ie tutejszych rabinów, i prosi uniżenie o 
poparcie, udając wobec rabinów wielkiego przyja.cie• 
la żydów, którzy naodwrót publicznie zapytuj!\ p. 
Germana, ozy w jego gubernii szkolnej znajduje si42 
bodaj jeden żyd-profesor?? 

Bacznoś� Wyborcy. 
(Korespondencya z Nowego Targu). 

Dziwna. rzecz doprawdy, j a.k owa wrzekomo 
olbrzymia siła narodowych demokratów, słusznie zwa.­
nych wszech polaczkami, staje się coraz więcej :fikcyj· 
n11c i topnieje w miar!} zbliżania się terminu wyborów. 
Bankructwo tego u nas znienawidzonngo stronnictwa 
nie ulega kwesty i. Dowodem ze brania przed wy bcrcze 
tut. obywateli w dniu 7. i 8., na których jedno• 
myślnie uchwalono kandydaturę p. Kaoza.nowskiego. 
Z drugiej strony zebrania komitetu rady narodowej, 
w której wodzą rej znienawidzony burmistrz Hali• 
kowski i dyrektor gimn, p. Krotoski, zaś członkami 
jego kilku profesorów i nanozyoieli, dwaj ksi�ża i kilku 
fagasów mie3zcza.n, oto cała. potęga, która. ohoe U• 
szozęśliwi-6 biednych mieszczan wyborem dra Ger. 
mana. ze Lwowa, któremu widooznie znudziło sifł 
jednostajne zajęoie inspektorskie, w1ęo postanowił 
przy pomocy swyoh „kolegów" zaba.wió sifł w posła, 
a przynajmniej w kandydata na. posła. To drugie już 
mu si� udało znakomicie, eo do pierwszego wielkie 
pyta.nie. Mieszczanie nasi nie chc&,i słysze6 o drze 
Germanie. Nie pomagaj&,i argumenty i przedstawienia 
jego agitatorów, że za. dr.em Germanem sa.i ksifłża, 
starosta, burmistrz i wielcy _i:,a.nowie. Pan starosta 
myślał dot3,id, że bfłdzie można robi6 wybory jak za 
dawnych dobrych ozasów, dziś oruśoił nieborak 
•knydła., zawiedziony w swoioh zamiarach.

Oświadczamy zawczasu: Niech wszechpolaczki 
.kandyduj„ tam, gdzie , .. okrui za,rożone pod wzglfł• 

' I·, • . , 

: dem narodowym. �otyoz.1 _to_; .. sła�czgk_�,P -i ic,h,, ·m�� 
nt-kinÓW· w r.od:zajn n. P· pana radcy szkJlnego Ger.: 
mana. Czemźe się zresztą odznaczył do.tt\d·p; German? 
Czy jako polityk - czy jako urzędnik? .. � W żyoiu 
politycznem Galicyi nie grał on nietylko wybitnej 

'roli, ale na.wet nie brał w niem wcale udz.iału. 
Znanym jest chyba iedynie -z tego, Żl będa,oe' 

pod jego nadzorem szkoiy średnie , uważane są za •.• : 
najgorsze. Ma przytem sławę "geszefciarza". Wydaje 
dla szkół średuioh podr�ozniki do języka niem ... ma.. 
z tego dochód, a że jako radca szkolny może je 
zmieniać często, więc zarabia na tem pokaźne sumy. 
Byle handel szedł!.::-. Chcą go jed"ak mieć posłem 
stańczycy, więc dla żasady kandydaturę dra Germa.na· 
zwalczać musimy całą sił3i , bo przecie ohOI\C uzyska6 
zmianę stosunków w gminie i kraju, pod ciężkim 
grzechem manekina stańozyków popierać nie może•: 
my. Kto nie z nami, ten przeoiwko nam! Jeszoze 
jedńa zasadnicza kwestya. Żądamy; aby nasz delegat 
znał interes&. iokalne, wiedział dokładnie co nas boli, 
oo się dzieje w mieście i powiecie, aby znał stosun• 
ki łącząc.a .nas wzajemnie, aby patrzył na. wszystko , . . 
oozyma włamami - a nie przez okulary zn1ena.w1• 
dzonyoh kacyków, jak:, burmistrza, starosty i - na• 
ga ń.iaoza wszechpolskiego Szkaradka r. Kvotoskieg-0. -

Że takie zapatrywania podziela prawie całe na· 
sze mieszczaństwo, dowodem ostatnie dwa zgroma­
dzenia t. j. 2. i 14. kwieiinia, na którem uchwalon.o 
olbrzymit\ większości\ głosów popieraó demokraty• 
oz� kandydaturę prezydenta. p. Kostki. W dniu 21. 
kwietnia. nader licznie zgromadzeui wyborcy nchwa• 
lifi jak nlljsilniej popierać p. Ko�tkę. Wobec teg� 
nie· ulega. wątpliwości, że kandydat Rady narodoweJ 
p. German nie ma widoków powodzenia.

� 

'W' górę serca.! 
(Z Nowego Sącza). 

Pr?-eszlo ćwierć wieku nie mieli obywatele No· 
wego S\cza posła do Rady państwa, wybranego 
wedle swej woli i swego przek01ł'lnia, a. oo najsmut· 
niejsza, że posłów tyoh nie znali, a.ni na.we� nie wi· 
��! 

Działo si� tak dlatego, ponieważ nasi burmi-
strzowie stali zawsze na usługach stańczyków i wy· 
sługiwali sifł Komitetowi centralnemu, forytując przy 
pomocy starosty oraz _zaprzedanych hyen wyboroiyoh 
takich kandydatów, którzy brortili róMych łaj lictu, 
bł.łrmistrza i staro$ty--natom-i-ast o dobro -ogółu-oby. 
wateli, woale się nie troszczyli. 

Widzieliśmy to najlepiej w głośnej sprawie 
zbrodniozego aresztowania rejenta p. Obmińskiego 
przez tut. - starostę, kiedy to poszkociowany szu-kaó 
musiał pomocy u obcych posłów, ponieważ poseł z No. 
wego Sl\cza _ dr. Binder bronił starostę. �, 

Obecne wybory ma.ja.i nas wyzwolió z owej dlu, 
golełNiej niewoli, bo mamy zapawnione aupelni• 

··swobodne --wykonanie praw obywatelskich, ozyli ż•
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:bez ogl\dania si41 na burmistrza i starostę, tych 
]ł'a11zych. zawsze' nafwi�kszych "ieprzyjaćiót, możemy 
wybraó. takiego . posła, który daje gwaranoyę, ż� 
wedle możności dzia;ać będzie dla naszego dobra. · 

Z tego · założenia wychodząc, stanowisko wy­
borców w 3-ch miastach tut. okręgu wyborczego 
musi być jasJ1e i zdecydowane. Idąc za. wzorem wszy­
stkich miast większych w kraju i państwie, stawia­
my Żl\danie: 

1) aby kandydat poselski był obywatelem miasta
i. stak mieszkał w No:oym Sączu;

2) aby kandydat należał do stronnictwa po stępo·
wei demokracyi. 

Mieszczaństwo nowo- i starosąideckie wraz z in• 
teligencyą demokratyczną za.wiązało w samym po• 
czątku ruchu wyborczego Niezawisły komitet demo•
kratyczny - mieszczań.'lki. w tym jedynie celu, aby 
złamać i raz na zawsze zniszczyć wstJ ętny komitet 
Rady narodowej, na którego czele stoi w Nowym 
Sączu nieprzejednany wróg postępowego ruchu i 
wierny slużs:a kliki st.ańczykowsko-klerykalnej, dr. 
Barbacki, wespół z samodziertczym starostą, którzy 
myślą, że jak dotąd. i nadal dysponować będą man­
datem poselskim wedle swej woli. 

Kto pragnie odświeżenia zgniłej atmosfery 
w naszych miastach, kto jest d0brym obywatelem, 
nie zaś ścierką i fagasem kliki magistrackiej, kto 
chce naprawdę lepszej przyszłości nie tylko dla sie­
bie, lecz dla wszystkich - ten musi zwalczać kandy­
data Rady nurodowej, popieranego przez naszych wro· 
gów, Bo gdy przepadnie ich kandydat, U'Ówczas i oni
w króthm ,czasie znikną raz na zaw3ze z widowni pu·
blicznej. 

Powtóre, wybierając posłem miejscowego obyu'a• 
tela, stwierdzimy przed światem, że jeezcze nie upa­
dliśmy tak nisko, aby z11chodzila potrzeba szukania 
kandydata z obcego okręgu, w tym wypadku, aż ze 
Lwowa, w dodatku z ramienia wstrętnych Targo­
wiczan. 

Oświadczawy więc, że niezawisły komitet dtmo· 
kratyczny mieązczański, przy którym stoi wiernie cale 
zd,rowo myślące mieszczaństwo, cała postępowa in­
teligencya, a wię� olbrzymia większośó wyborców 
miasta Nowego Sącza wystąpi do walki na smierć 
i życie pod hasłem: 

.. Złamać samodzierżcze i szkodliwe rządy zniena­
widzonego burmistrza i starosty, którzy łączą 1ię z na­
szymi wroga mi politycznymi dla własneJ. korz} ści - a 
ze ,szkodą nie tylko miast - ale całego lcraju ! ! 

Mamy nadzieję, że Bóg pobłogosławi naszej 
uczciwej sprawie i dopomoże, aby sromotnie run�li 
wrogowie, którzy kilka tysięcy mieszczan- obywateli 
chcą trzymaó nadal w swojej niewoli . Idźmy śmiało 
do walki pomnąc, że to walka nie o dziś - lecz 
o przyszłośó naszą i narodu naszego. Baczcie pilnie,
aby żaden z mieszczan i inteligencyi nie oddał głosu
na. kandydata kliki Tą.rgowiczan, która. z lekkiem
sercem sprzeda w,,)- Ojczyznę • . . rzl\d�ić chce nadal
w naszym biednym kraju i lupió go aż do kości.

Dnia 18. z. m. odbyło si�. wie. lkie; zgrąmadz$ą,i.e 
tut. wyborców. Przema.'fiali p. ·Kostka (<;leip.oknit,�) 
i p. German (na,r. dem.). Mowa programowa. p. Kost�i 
nadzwyczaj szczęśliwie pomyślana,· przyjętl\ została 
bardzo życzliwie przez poważną· większość zgrom&• 
dzonych. Za kandydaturl\ p. Kostki' oświa.dcza si'f2 
prawie cale mieszczanstwo - a p.awet tacy z inteli• 
gencyi, którzy pr>Czątkowo będąc zwolennikami . p. 
dra Germana - dziś powiadają, że prezydent Kostka 
przejdzie bezwarunkowo. Jaką wielką sympatyą w N. 
Sączu cieszy stę kandydatura zdrajców narodowych, 
dowód naJlepszy w tem, że gdy po p. Kostce wy• 
stąpil p. German, zerwała .się istna burza. Zaczęto 
wołać: Precz z nim! Nie chcemy zdrajcy narodo­
wego! Wynoś się! itp. Na zgromadzeniu tem nalano 
też dosyć gorącego sadła za skórę burmistrzowi i 
wszechpolacz kom, którzy sąd�ili, że rej wodzić będl\ 
w Nowym Sączu. 

Z kimże okoliczność? 

Ze Starego Sącza pod dniem 14. kwietnia b. r. 
piszą nam: 

Jakiś tajny, bo nieznany Komitet przedwyborc�y
rozrzucił wśród tut. mieszkańców olbrzymią ilośó 
ode2:wy wyborczej, apelując w niej na smętną nut� 
za drem Germanem, który dla tego powinien zostaó 
posłem do Rady panstwa, ponieważ spokojnie i po·

ważnie ubiega się o mandat poselski. 
Wzmiankowany „komitet·• popełnił błąd bardzo 

wielki przez opuszczenie podpisów swoich szacownych 
członków na odezwie, albowiem trudno odgadnąć, kto 
właściwie popiera poważną kandydaturę dra Ludomiła 
Germana. Rozumiemy tak: Albo to wszystk.>, co 
w odezwie n a pisane o p. Germanie jest prawdą, mia­
nowicie: że jest wiernym synem Kościoła, że jes.t 
olbrzymiej inteligencyi, że postanowił poświęcić swoje 
siły dla dobra obywateli i kraju, więc w takim razie 
obo,.dązani byli członkowie tego komitetu stwierdzió 
owe po0hwaly sw_ymi pełnymi podpisami - albo też 
wierzyć musimy, że wstydliwy Komitet przed,vyborczy
napisał kłamstwa, których ,wstydził się podpisać, za­
tem dopuścił się najzwyklejszego oszustwa w tym ce� 
lu, 2.balamució wyborców, którzy nie znając szache• 
rek narodowych demokratów, chce ich przeciągnąó 
łajdackim sposobem na stronę kandydata. ze 1tań• 
czykowskiej obory. 

Wstydliwy, ozy li też oszukańczy Komitet przed• 
wybor�zy w Starym Sączu pisze dalej w swojej O• 
dezwie: ,,Dr. L. German, radca szkolny i inspektor 
krajowy, kawaler orderu żelaznej korony IIL klasy 
jest także obywatelem honorowym kilku(!!) miast, 
między innemi Nowego Targn, który razem z nami 
wybiera jednego posła. Wlasnllj wytrwali\ i sumienni\ 
pracą, bardzo wielką inteligencya.i i powagą w calem/! 
życiu zdobył stan.owisko w kraju wysokie, w· szkol• 
nictwie prawie najwyższe, dla którego położył liczm, 
i wielkie ·zasługi••� 
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· · -Łże i tutąj coraz bezw.stydniej :Komitet prztd·
u,gborczy m. St� Sąozs, · albowiem:. przecież. wróble o 

-tem świszczą, że tylk·o, naiwni górale nowotarscy, na
· usilne za.biegi tamtejszego dyrektora gimnazyum Szka­
·-radka recte . Krotoskiego, dali p. Germanowi hono-
r·owe obywatelstwo za tę nieslychariie wielką Ża.elugę,
je miasto N owy Targ dzięki olbrzymim· ąiężarom na
rzecz tej szkoły oraz dzięki usilnym staraniom posła.

,dra Danielaka. - uzyskalo po wiel u latach gimnazyum.
Za taką „ wytrwał� i sumienną pracę" dra Germana,
:Jlieohaj kolki rozepr9,i idyotyoznego autora!

Tak samo liczne i wielkie zasługi, · jakie położył
'kawaler orderu żelaznej korony, przedstawia.ją się
inaczej w oświetleniu prawdy. Świadczą o tem gi­

·.mnazya, powierzone opiece p. dra Germa.na. Ile tam
-•amobójstw popełniła prześladow11.na młodzież? Ilu
uczniów zwichnęło swoją przyszłośó z powodu bar-
barzyńskich profAsorów? Ile strejków stłumiono
.dzięki inteligencyi i powadze pa.na radcy?

Wyborcy starosądeccy i niezawodnie z Nowego 
Sącza i· N owego Targu nie pragną woale, aby p. 
-German porzucał ;woje dotychczasowe stanowisko,
owszem życzą sobie, żeby ten wspaniałomyślny kan­
dydat dal się wprzód poznać wyborcom z lepszej
strony, bo dzisiaj my sami o jego działalności nio

--dobrego powiedzieć nie możemy. Chcemy ozynów·­
a nie głupich pochwał, na które nie da się dzisiaj
-nikt złowić, a co gorsza, ośmieszają one poważnego
-wszec b polaczka.

Pytamy wreszcie, dlaczego ten wierny syn Ko­
ścioła i kawaler orderu narzuca się ze swoją kandy­
daturą w naszym okręgu - zamiast aby szukał man­
datu, między �ymi, którzy z bliska patrzą na jego
.zasługi, położone dla szkolnictwa, dla młodzieży i
dla kraju?

Dowiadujemy się z dzienników, że takich jak
dr! German żołnierzyków narodowych, do służby oj­
czyźnie chętnych - tuła się dosyć dużo po' Galicyi,
a każdy z nich nosi w t0rnistrze zbawienie Polski,
i za mizerny mandat uskutecznić je gotów. W ogóle

-taki teraz panuje zapał do służenia sprawie narodo·
wej, tylu jest chętnych i do poświęceń gotowych,
którzy chcą porzucić dotychczasowe swoje wysokie
stanowiska i· pójśó do Wierlnia z ramienia Rady na•
rodowej, że teraz albo nigdy wielkie dzieło odro•
dzenia dokonąnem być może.

·Z owej ochoczości dra Germana spłynąć mają
na naród wielkie błogosławieństwa, i każdy obywa­
tel na swój fason uszczęśliwion będzie. Powstaną
gimnazya we wszystkich miasteczkach ; większe mia­
sta będą mieć po 3 i 4 szkoły średnie ; profesorzy
zostaną hofratami; każdy· uozeń będzie celującym;
sławne podręczniki dra Germana dla ułatwienia nauki
języka. nier:qieÓkiego wychodzić będą co kwartał w no­
wem w,ydaniu po 20 kor,m za egzemplarz; nauczyciel·
stwo ludowe uzyska płace począwszy od VIII rangi
urzędników; burmistrz� do'stańą 10-15 tysi�oy ro­
cznie; _staro'3towit1 będą mogli swobodnie pa.kowaó
, dó . kryminałów prezydentów i radców sa.dowyoh -

.jednem słowem btdzie szozęśli w·ość powsżeohna, p(?d 
]warunkiem, gdy wyboroy powierzą mand�t pÓsels�� 
temu opatrznościowemu mężowi, .bo nie ulega w1t• 
pliwóśoi, że tylko on jeden ja.ko narodowy demo 4 

kra.ta, jako wierny syn Kościoła i szczery przyja.cfol 
żydów, jako poważny, spokojny i rozumny poseł "� 
takich cudów łask ... za 20 koron dziennie dosta.r­
ęzyó zdoła. 

Z raju autonomii galicyJskiej. 
(Dokoliozenie). 

14. Budżet ułożony pod komendą p. Korwina.
j�st arcydziełem sztuki kuglarskiej. Obejmuje n. p. 
1200 kor. na kancelistę, chociaż ta posada. nie Jest 
obsadzoną. Na dyeta.ryuszy 2.400 kor. nie podająo 
hnienni�. Ile i dla kogo? N a. urzędnika technicznego 
&,99() kor. mimo, że ta posada nie je;;it ohiadzonl\. 

,, Na' konduktorów 3 200 kor., na dróżników 1800 kor • 
bez podania: Ile dla kogo? Tak samo wstawił na. 
d}iogi 14.000 kor. bez wskazania na jakie drogi, skoro 
są drogi powiatowe oraz gminne I. i U. kla�y. · '' ló. Niejaka Terelła Wagner zak11piła w kanoa­
laryi Rady powiatowej (u Jancty) kilka worków gry•
su - po 4 kor. 30 h. za worek. Gdy zaś te worki
zamiast po 100 kg. ważyły· zaledwie po 80 kg. od­
wiozła grys do Rady powiatowej, lecz Janota grysu
nie przyjl\l ani pieniędzy nie zwrócił. Wagnerowa.
złożyła grys wobec świadkó N w magazynie Rady
powiat. a sama udała. się z prośbą o interwency� do
Korwina, gdzie ją wyrzucono za drzwi. W, końou
zdegydowała się biedna kobieta zabrać grys -:- ale

. s]:toro zgłosiła. się po niego do Janoty, ten jej O• 
'-' światlczyl, że grys z magazynu skradziono?! Z po­

wodu nierzetelnej wagi grysu, nasion i różnych ar,• 
ti�ułów gospodarskich powszechne jest narzekanie -
w'' powiecie . 

16. W roku 1904 wydzierżawiła. Rada. �;n.inna.
w Łopuszance pastwisko gminne na je,łen rok tamt. 
gospodarzoro: Fediowi Drahanowi i Stefanowi Łu­
czynowi za 120 kor. rocznie. Razu pewnego z;echał 
lustrator Janota do Łopuszanki a spostrzegł ;zy na 
owem putwisku dwie pary wołów, będ a_cyc 1

1 wła­
snością dzierzawoów - zajął z każdej pary po jednym 
wole i popędził do sąsiedniej wsi na dalsza. luSGra0y�. 
Gdy dzierżawoy zapytali Janotę dlaczego to czyni, 
odpowiedział, że na gminnem past1viskll paśó nie. 
wolno, lecz gdy zlożl\ do jego rąk każdy po 100 K, 
to woły wydać każe. Po długim targu złożyli po 60 
kor. czyli rai.em 100 kor. a potem po'!zli użalió się 
do Rady pow. - lecz tam ich wyrzucono za drzwi. 

17. Gminy powiatu dobromilskieg > udzielaj a,
pogorzelcom po kilka sztuk drzewa z las0w gm. za.
niższ3t opłatą. I z tej humanitarnej uch wały skorzy. 
stał nasz „przemysłowy" Janota, n. b. przy p0mooy 
wicemarszałka, który zarządził, a.by w każdym po• 
szczególnym wypadku jechał Janota na oznaczenie 
drzew do ścięcia. Skutek tego jest taki, że biedny 
pogorzelec wędruje kilka ruy od wójta do Janoty, 
ten zaś nigdy nie ma czasu I Wtedy maltretowany 
chłop szuka innych argnmentów, n. p. w postaoi. 
,,piątki", która działa nader skutecznie. JaU:ota zjeż• 
dża do lasu gminnego, wyznacza drzewo - i równo• 
cześnie przedk_lada ra.,chunek na kilkana4oie koron . 
za. koszta komisyjne. Jeżeli chłop nie ·ma., gotówki, 
musi to honoraryum odrołić pracą .ra.� lu'!;' furm�,ni 
kami. Przykładów t·akich jast mnósfwo. i dostiw:czye -
je może niemal każdy wójt''Iuh pisarz gminny:· 
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18. N a  n1enaręoznyoh . sobie wójtów nakłada
'Korwin za lada głuostwo dotkliwe grzywny ; jeżli 
11aś wójt j est i człon'°kiem Rady powiatowej ,  to kary 
nie śoil\ga się, a by go trzymać na pasku. Grzywny 
nałoźone na. wójta. Husara z Huczna wynosz\ 300 
kor. bo gospodarka w tej gminie przechodzi wszel­
kie 'poj ęcie ładu, tak, że cała. inte ligency.a z!oży�a
ewoj e  mandaty do Rady pow , . lecz Kor"'..m mo n1e
iobi sobie z tego, bo Husar J est członk1em Rady 
pow. - a Korwin przybiera go do kompletu na za• 
stępoę do Wydziału. 

19. Pan wicem arszałek lubi bardzo wszelakie
wygody. Otóż z tego rowodu usłał sobie w budynku 
Bady powiat. bardzo cacane gniazdko, do którego 
sprawił meble, serwisy , / na.wet i pościel, zaś dl.azupełnego uprzyjem�ieni �wego tam p_obytu osadził
tam Zosi ę N . ,  któreJ pła01 pensyę. Cieka.wa. rzecz, 
czy komisya z Wydziału krajowego odkryła, w któ ­
rej to brubryce rozchodów. umieszczono ów wyd_a.tek  
wył\cznie d la  wygody w1cemar.szałka � _Czy mem� 
nikogo, aby za.protestował przeciw tak1eJ samowoh 
p. Korwina ?

�-0. Kilkumorgowy ogród , należl\CY do Rady 
powiatowej ,  zalliany został lucern\, kosztem powiatu. 
}'o skoszeniu postanowiono sprzedaó lucernę w dro · 
dze przetargu publicznego. Lecz d�wcipny . Ja.not.a.ustanowił tak wysoki\ cenę wywoła.ma, że mkt z h­
oytująoych kupió j ej nie chciał. Wówczas niesprze,  
dani\ lucernę złożono na strychu i w stodole, a ko­
nie wicemarszałka wyjadły j L\  pomału. Za tak lto• 
rzystne zużytkowanie lucerny na rzecz powiatu O• 
trzymał Janota owoce z sadu Rady powiat. - nadto 
�ie_mniaki , zasadzone z funduszów powiatowych. 

2 1 . P!ln wicemarszałek zapragnL\ł mieó tanim
kosztem kilka beczek surowicy solnej. W tym celu 
wysłał swego zaufanego Janotę do rz\dowego 1zybu 
kameralnego , skąd fornale Korwina przy pomocy 
oiemnej nocy wy wieźli cały szereg beczek do Ju, 
reczkowej .  Skutkiem doniesienia,  zj echała we wrze • 
śniu 1906 r. komisya śledcza z .1:'rzemyśla i przesłu­
chała -ó. świadków pod przysięgi\ - lecz dotL\d nie 
wydano wyroku, bo potomek Radziwiłłów umie do­
brze chodzió koło sprawy. Za to biedak zwyczajny, 
gdy skra.dnie marni\ konewkę surowicy dla swojego 
bydła - całe lata przesiaduj e  w kryminale. 

22. Wicemarszałek był kilkakrotnie karany S\•
downie - raz ną.wet za zbrodnię oszustwa - leoz 
mimo to przedłożono j ego wybór Najj . Panu do za­
twierdzema. Tak samo trudno poj l\ó, dlaczego Kor­
win nrz*'duje dot\d, skoro komisya lustracyj na z Wy­

działu kraj owego wykryła i stwierdzi ła wszystkie po•  
wyż napro wadzone fakt& ? Powiadaj\  - że całe ak­
ty leżj\ spokojnie w namiestnictwie · ! ! 

Podczas ubiegłej sesyi sejmowej tj. w marcu 
1907 wniesionl\ została interpela.cy a w sprawie go­
spodarki wicemarszałka Korwina z wnioskiem o roz• 
wil\zanie Rady powiato wej w Dobromilu. - Jednak 
J, E. sprawiedliwy i e1tergiczny marszałek kraiowy nie 
raczył nawet odpowiedzieó na int�rpelacy,. 

Niechże więo nie dziwi się nikt z naszych au­
tonomistów, ktiórz.y w na.j lepszeJ intencyi pragn!\ roz­
szerzenia samorz\du kraJu - jeżeli dzisiaj cały na.• 
ród krzyczy : Precz ze szlachecki! autonomią ! ! . • Nie · 
chaj przepadnie taki raj gallcyjskl I ! ! • •  

Oszuści polityc�m, szczególniej w1zechpolaczki 
powiadaj I\ :  Że jest źle w kraju - nie my winni, tylko 
nieżyczliwy nam rząd centralny P ! Ozy prawdę mó­
wił\, wystarczy popatrzeó, na gospodarkę w naszych 
Jniastaoh, powiatach i w samym środku złego - tj • . 
Wydziale krajowym. Wołamy wi,o i wołaó b4ldziemy 

ai d9 jJ(ątjii :�Rypa :c�h11ie od. głowy -;-- to zna?�1 : 
jle ·si,· dzieje w Wydziałe kraJo�ym 1 " Namiest­
nictwie, gdzie spoczywa rz11d kra1owy. 

... :K._ .R O N I K A 
Michał Michalski ,  kowa l  z zawodu, uczestnik po�· 

stania 11tyc1�iowego , prezydent m.  Lwowa, po11eł do SeJ �  
mu  itd .  ,marł nagle 13 z .  m .  przetywezy lat 6.1 .  Cie,�
pamięci zmarłego, który będ110 symbolem . m1e J1ozań•. 
stwa weka1uje potomnym, te nawet ozło N11,k prosty„ 
byle

1

rozumny i uczciwy, po1i11'ó 1d ,ta naj wytsze urz�dy; . 
które daj11  zaufanie i netelna praoa do dobra_ ogółu . · 

Zmiana frontu. Spraw ozdanie • po,iedzenia Rad7 
miejskiej w Krakowie powinno b):Ó �au�zką dla radców .· 
miejskich, wuyatkioh miaat gahOfJ •k 1 ch .  Dotyohozae 
rzadko apotka6 było motoa prawdmrego demokrat� na 
atolcu b11rmi1trtowakim, lecz prawie aawue powolne . na•
rzvdzia Stańo1yków i wierne ,tutki ,tarostó w .  Dopiero 
nowa ustawa w yborcsa zapowiada zmianv frontu, t. j„ 
demokratyHcyf c,słonków ur1vd�w au�onomi o1nyob. Zna.­
mi enne uwagi w tej ,prawie wygło1ił 16. z m. p()�eł ­
i radca m. Krakowa dr. Staniazewaki, powia1l ajllo mu�­
d1y innemi : 

11 
Pra1110 glosowuia 111 g"!iAie 11aldy roa...­

szer•yć w fłaibardtitj demokratycafłgm kteru11ku (?a zasa..­

dzie 4 -ro przymiotnikowej) •!bowiem ałiu�nłł Jest r�e ·  · 
0111, aby w1zyscy, którzy tutaJ wnou� sw:6� g�o�z, m1e•· 
li nie tylko prawo krvtyki gospodarki m1eJ �k: 1e 1 ,  . leo� 
nadto 1y1ka li prawo ud1iału w reprezentaoy1 , f'nmneJ, . 
i za tf gospodarkf pofłosil!I �dpowl�dzlalnoać_ • . B�r­
mistrz dr. Barbacki który lwb, spo1'6J w Rad11e 1 01e• 
szy sit poslus�e1lsłw�,,. radn!ków, �y6mieje  niesawodn�e 
te dzikie pogl�dy dra Sta01azew11k1ego. Jednak nade1 • 
dzie niezadługo chwila, która watecanyoh . bałwanó1'"
wymieoie H wnyatkioh naczelnych 1tanow1$I.. autono, 
mioznyoh • a nawet pań1hrowyob. 

Przeatroga. Wkrótce otrsymaj• wyborcy legitym11• 
eye i kartki wyboroH. R6tni płatni i niepłatni age ooyi' 
bvd11 uływali waHlkich 6rodkó\9', aby na ka.rtos wy p&!• 
nió mogli na1,ri1ko 1we10 kandydllti&. Wyborcy I N'1e 
pózwalajoie na jakikolwiek teror pod tym wz�lvdem r
Gdy by wam ktokolwiek bez waszego _ sezwolen1� kart• 
kv wyboror• wypełnił, gdyby wam 110 kt�k.olwiek. od,
gra.teł lub jak11 k:orsy66 obiecywał, . o�d�JOI� takiego
"machera" natyobmiaat do s11du. Na1 lep1eJ "" po�aii: 
wać nikomu kartki wyborczej , bo wybory Bfł taJne • 
nikt do cudzej kartki wyborczej 001111 wtykaó nie po- · 
winien. Obywatel• chowajcie dobrZI wasza karty wy­
borcze I 

Musq run116 barbarzyńskie ustawy . Sfara11 proku · 
rator ,w. Synodu w Rosyi wniósł 1. m. projekt u1tawy 
wedle którego rozwody małżeństw maj11 być ułatwione • .  
Opróc1 wiarołomstwa, ułomności, kary krym_inalnej? ta­
kże i przejście jednego z małżonków na . mn!ł .w1art, 
jakoteż nieżycie małżonnó w ze sobłł przyna.JmmeJ przes 
rok ma byó uznane za powód ro1wod11, z uprawnie11i1nt · 
do zawarcia nowego małieństwa. Tera1J kolej na Au­
atryę, aby coryohlej wprowad1iła zmiany w ust11wie · 
małżeńskiej .  

Prawdomowność gallcyjsklch korespondentów. No• 
wa Reforma (Nr. 168) doniosła św!atu r�eo� niesłyoha­
n11, że dnia 8.  1. 1!1· dla uo101en1a pam��o1 p�10� SO. -
laty zmarłego rab10a . Halbereta.mma •Jeohab . sit do · 
Nowego S11oza. tydzi niemal � całej Europy (a10 ! )  . - _ natomiast korespondent .,, Kyr7era Lwowskiego" napis� . 
.,,te zjechali si� żJdzi ze wszystkich kraj6u, mo,earchn 
awtryackiej. 

Obywatelstwo honorowa na.dała dnia 10 1. m. Ra- · 
da gminna. miasta Grybowa. p • .Michałowi H111ie, tamt . .  
rejentowi i posłowi do Sejm11 krajowego w dowód U• · 
snania jego długoletniej a bard10 1k11teo111ej prao7 o •-
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I )7wate}1kiej d)a dol,n .ai„ła l. _powia ... -.-· 
• �-, Uwagi o 111nj ,raelt. Z S..l,era pi11• nam-:

· P�a je.ł pottg,, kt6r • tnflie troa„i, prua batał­
. ci naród. To je,t pra w4, - •I• pH ••ntflktfflł, je­
: ieli prau 1to1uje •it do ••ego propamu i •o jego

przeprowadzenia uływa odptwie«lnieh artyk-.ł4w. Tego 
. jednak nie mo!na powiedaieł o gatieyj,kiea ••ieani• 

kar11twie, bo pi11e o wHy1tkiea I 1ał110 ,wiata, pne1 
co najmniej miej,ca po6więc• ływołllym •prawom kra• 
jowym i r6łnym intereaom nassej ludao6cł. Gd7lt7 
w myśl mego ro1umienia na 1po16b aaerykań,ki h1h p1'11• 

, aki prowad1on7 był bodaj jedea d1ienpik, to muaiałby 
, mieó d1iesi11tki tyait;cy prenumeratorów. dtokro6 lepiej 
redagowane s, pis111a ludowe, bo te np. w obe onej clo­
bie poświt;oaj11 eałe numery •prawom wyborów, pon• 
csaj11 ludno6ó, w j11ki apos6b 1ułytkowa6 korz 71tnie 

· DOWfł ustawfJ wyborc111 - je dnem słowem pin• o kra·
ju i dla kraju. C1&s wi�c aby wielkie piama nawróciły
1 błędnej drogłi i zutosowały �azetfJ do wymogów c1y• 

-------
.te)nik6w. Czyż to nie. świeHnie, gdy gaseta zmuesa 
Judsi do csytania sprawosdań i.balów w kasyoęch, wy­
cieczek lub zabaw Sokolich, sprawoidań e11dowych o 
abójacb lub oszustach itd� - zamiast umies1czaó kro• 
nikt pożytecinl\ P 

Inny świat - inni ludzie! W Szwajcaryi uchwa• 
łon, 1oetała w marcu b. r. no\va ustawa wojskowa, 
która mówi, że wystarczy dla wykształcenia. tołnieru 
kawalerzysty 30 doi ówiczeń, zaś dla piechotnika 65 
dni. U nas mogłaby byó podobna ustaw11 wojskowa, 
gdybyśmy mieli innych posłów. O takich wypadkach 
milczy galicyj ikie dziennikarstwo, bo ono samo nie wie 
co t11daó należy, aby ulżyó ludności. 

Zmarli w Nowym S11czu: Maf'cin St-uber, po· 
wssechnie powatany obywatel i b. radny mia.eta, zmarł 
13. 1 m. przeżywscy llłt 77. Dr. Franciszek Kosterkie­
wi cz, lekarz, zmarł J 6 z. m.

.. 
---------------------------------------------

ZAKŁ>.AD 
techniczno-dent9st9czn9 

MRKSR GOLDBERGERR 
w Nowym Sączu, Rynek, I. 18 

(nad główną trafiką), 
f (D, <'Y a�ystenta z ukończoną szkolą techniczno-dentystyczną w Berlinie 

�Z'l'IJUZNE ZĘBY I SZUZĘHI 
według najnowszego systemu w różnych opra wa�h. 

Pojedyncze zęby w złocie bez podniebienia, sztuczne korony 1 wszelkie 
repera0ye, wchodzą.ce w ten zakres. 

MYDŁO 

chJ��I� 

llielizna ta Jety foieżyeto biała / Jak jeszcze nigdy nie bywała. Bez mydln z jeleniem nie mołesz
Popatrzcie tylko w jakim ładzie j

[prać, 
:Lety bielizna w szufladzie. Guy ,'hce�z gospodyni oszczvdza6. 

roTOPLASTIKOm 
w Nowym Sączu, ul. .Jagiellońska 

daje na. bież11cy tydzień tj. od 29. kwietnia 1 !))7 nad­
zwyczaj interesująclł seryę: Dachome pańatwa m'.lrzynów 

Wstęp od osoby 20 hal., ucz'liowie i d,ieci płBcą 11) hal. 
Lokal otwarty od godiiny 2. po poł. do 9. wieJz6r. 

G tiwowy dom partero,vy r o 4-ch obszernych pokojach i kuchni, nadto z staj-

I 
nią i zabudowaniami gospodarl'zemi oraz jednomor-
gowym ogr,•df'm - w �owym Sączu za Kamienicą 

I":) 
prz:v ulicy KraRzewskiego jest z wolne) ręki i pod 

v li 
korzystnymi warunkami do sprzedania. 

� 
Blitszej inf,rioacyi udz�eli z gr�eczności .A.dministra•

§) 
� 

cya „Mieszczanina". 
� 

-

SALON M(>D. 
Mam zaszczyt donieść Wielmożnem Paniom, 

że z dniem 1. marca b. r. ropoczęłam 
s ez o n 1 et n i. 

Posiadam bogaty zapas kapeluszy (moiele paryskie 
i wiedeńskie) oraz wszelkie dodatki potrzebne do ubiorów. 

Przyjmuje WBlyetkie roboty, wchodzące w zakres mo­
dniarstwa, gwarantując za staranne i gustowne wyko• 
nanie. 

Z poważBnino 
Wiktorya Hojnlkowa, wdowa. 

w Nowym S8tozu, ulica Sobieskiego. 
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1 :! · · FELIKS DOBROWOLSKI

. w1rób i sprżedfł;Ż wędlin 
: ·, ·, w N owym Sącz u, 

Rynek i ul. Jagiellońska 
poleca swoje wy śmie n i te wyroby 
wędlin wszelkiego rodzaju, sporzą· 

· dzane z czystego mięsa 
.... po cenach zniżonych •..... 
:WysyłKa na prowincyę odwrotną pocztą. 

j' Medal bronzowy � 
Is· z Wystawy w No,,ym Sąe,m r. 1905. 

� � .JoUau Ulążyóski � 
l w No"yw Sączu, ul. J�g1ellońska Jj 
� Pneewnii s1khn 1bm.sldclt � 
! konfekcyi 1 wierzchów na futra i
D własnego "yrobu, na zamówienia � 
i„ i na składzie. � 
� Peleryny i uh!ory w styl.u zako· 

.

1
� 

tit pańskim I krakowskim. 
• 

Poleryny nieprzemakalne lodenowe. 
o Zamówienia zum1ejcsowe wykonuje 
g w krót im czasie - Próbki i informacye � 
� :rnlatwia bezpłatnie. a 

D. Medal srebrny � 
ł!. · z wystawy w Tarnowie w r .  1905, �

Zarz�d propinacyi miejskiej 
w �o WYM .s4czu 

:poleca Szan. P. Publiczności 
& wszelkiego rodzalu Piwa 8 

z browaru 
Jane. Gotza w Okocimie 

mianowicie: 
l'IWO JASNE MARCOWE 

„ 11 EX.PORTOWE 
,, CZ.AltNE BOK 

Porter żywiecki we ftaszkac·h ory­
ginalnych 

i piwo Grybowskie exportowe. 
Piwo butelkowe pasteryzowane 

I 
do­

starcza do domu Zarząd propinacyi 
skrzynkami po �ó i oO flaszek półlitr. 
Nadto poleca wszelkie gi.tunki wódek, li• 
llierow, rosolisów i rumu, tak hurto-

w 1m, J1tkote2: części o wv. 
Kancelar11a Zazrądu propinac11i znajduje siQ 

prz11 ul!c11 Jaglellońskie!, Hr. 93. 
.... Ceny bardzo przystępne . .._ 

� WYROBY TKACKIE � 
s najlepszego przt.idz1wa, jak najstaran· 

nieJ wykonane - jakoto: 
Pł6tna,blałe zw11kłe i prześcieradł. szerokości,
ł11my, 1Jr1dszki, .Ręczniki, Chusteczki do nosa, 
,::,cierki, Obrusy. Barchany, Flanele, Szewioty,
Płócieuka kolorowe na fartuszki, sukienki, 

bluzki i t. p. 
poleca po cenach umiarkowanych 
Tkalnia Dłócicn i Skład Wvsyłkowv 
MICHAŁA MIĘ::,0 W !CZA 

w h or�z)'nle obok li.rosna
Ktokolwiek zażąda otrzyma franko 
cennik i wszelkie możliwe próbki 

towarów. 

Potrzebny jest na praktykę 
uczeń do Zakładu techn . dentyti,y0 rnego 

M. Goldberga w .Nowyw Sączu
Odpowiad.zialny redaktor: Józef Gutowaki. 

M .I ·E S Z ·o :,z A. N I N Nr. 
1
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·'pó .ti� .. znaku.
. poznaje się
, s k I'e p y,

.w których się

.wyłącznie , · 
SINGERA 

maszyny do swcia 
sprzedaje 

. Singer Comp. Tow. akc. MASIYN do SlYCIA 
NOWY SĄCZ, ul. Jagiell�ńska L 264 ..

Ostrzegamy naslych P. T. Odbiorc6w przed 
, maszy_nami, którn dostarczają inni kupcy pod na­

zwą .,�ryginalne Singerll". Ponieważ naszych ma• 
szyn do szycia nie oddajemy nigdy żadnym kupcom 
do sprze daży, przeto dostarczane przez nich ma.• 
szyny pod nazwą n oryginalne Singera" - są w naj · 
lepszym wypadku stare, używane, z trzrciej ręki 
nabyte i odnawiane, za którn my ani odpowie• 
dzialnośc1 nje przyjmujemy, ani też do takowych 
potrzt>bnych cz��ci nie do!!tarczamy. 

00000000�000000000000000000�00,�� 

Kunie nioska malo�o 
szlachttniejszej ra,y i większego

,ąatunku. 
Zgłoszenia przyjmuje Adm. ,,Mieszczanina" 
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Rządowo • uprawniona 
fa bryka 

Wód mineralnych sztucznych 
i specyalnych leczniczych 

pod firmą 

K. f12'1Cli i <!1MURSKI
w KRAKOWIE ul. św. Gertrudy 1. 4, 
wyrabia pod koPtrolą komisy! przem. Tow •.Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 

WODY MINERALNE 
odpowiadające składem chemicznym, jak: 
Wodę bilińską, Giesshuebelską 

Selterską, Vichy, H omburg1 M�­
rienbadzką; Kissingen 

. tudzie:t specyalnill lecznicze, jak: 
htową, bromową, jodową, żelazistą, 
kwaśną - oraz wody lecznicze mi­
neralne, z przepisu prof. Jaworskiego. 

Spn:eda:t c:i:ąstkowa w apteka.kach 
i drogueryach; 

Cenniki na żądanie franko. 

.Kaszleć! 
Kto cierpi na kaszel, nieee u:tywa jedynie 
skntecine, łagodząre i najlepiej smakująca 

Kelserowskle 
.... PIERSIOWE KARMELKI ..... 

.: 7 4') not. potwie1·dzonych św1adectw
t 

stwierdzają pewny skutek przy 
kaszlu, chrypce katarze i 

zaflegmieniu. 
Pakiet 20 i 40 hal. Puszka 80 hal. 

Prawdziwe z marką II Trzy jodły". Nir., 
składzie w aptece „pod białym orłem�� 
J. Jarosza w Nowym Sączu i w aptece
Marcina Gorzeckiego w Nowym Sączu. 

��•�{1ui���@bt}j 
Nader korzvstna Darcela 

pod budowę kilku wygodnych domów · 
urzędniczych przy najpiękniejszej ul.. 
św. Kunegundy, :r.:.a.jąca dwa fronty -
i objętości 400 sąznr kw. jest z wol• 
nej ręki zaraz do sprzedania. Wiado• 
mość w Administr. ,,Mieszczanina" 

���----�--� 

,,S p o k ó j" 
konces. przez Wysokie c. k. Ministerstwo· 

Zakład po�rzobowr 
Marcina Twardow·skiego, 
w Nowym S ą c z u, przy ul. Krakow• -

skiej pod I. 177 
urządza pogrzeby od najskrom- -
niejszych do najokazalszych po 

cenach najprzystępniej szych. 
Na składzie posiada wielki wybór tr11miem , 

w różnych gatunkach, drewnianych i metalo- · 
wych-dalej piękne i nowe karawany oszklo• 
ne i nieoszklone, wszelkie ubiory do pokoju ta-
tobnego, materace do trumien, poduszki i ka• 

py oraz wielki wybór wieńców. 
Zakład pogrzebowy urządza także kompletnC1 
pogrzeby na prowincyi jakoteż podejmuje si� -
przewozu i sprowadzania zwłok. Służba w li" 

beryi na tądanie. 
Dr 1kiem Jana Litwińskiego w Wieliczce. Wydawczyni: T. Gutowek. 



Nadzwyczajny dodatek do „Mieszczanina" Nr. -9. 
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Odpowiedź· na ,,Rqcerską odpowiedź''. 

u ·

· Wychodzący w Nowym Sączu "Mieszczanin" 
po ogłoszeniu w dodatku do Nr. 7. z dnia 1

kwietnia 1907 N artykule "Rycerska odpowiedź": 
1) wniesionej w Sejmie dnia 23 lutego 1907

i nterpelacyi posła Bujnowskiego i towarzysży do 
Pana komisarza rządowego w sprawie gwałtow­
nego arejztowania mnie żandarmem przez c. k. 
Starostę Jarosza w Nowy.m Sączu.-

2) danej 16 marca na tę interpelacyę od­
powiedzi Pana . Komisarza rządowego Włodzi­
mierza z Grodowa Łosia, hra�ieg?, wiceprezy­
denta c. k. · Namiestnictwa i kawalera orderu 
Leopolda - pisze: 

·"Czy taka odpowiedź, w której najpierw pó­
wiedzian9,. �e zarządzenie . starosty Jarosza aresz­
towania notaryusza Obmińskieg(), było ustawą uza­
sadnione .. - a potem przyz�o „że Jarosz do­
puścił się rzeczy niewłaściwej" odpowiada zasadom 
zdrowego rozumu i właściwym pojęciom prawnym ? 
- pozostawiamy ocenieniu poU?ażnych Panów in­
terpelantów i Czytelników. "Nie ulega jednak wąt­
pliwości, że talcą odpowiedzią Pan komisarz rzą­
dowy nietylko nie dał, żądanego przez Panów in­
t,rpelant6w, zadośćuczynienia Floryanowi Obmiń­
skiemu c. k. notaryuszowi i członkowi Rady po­
u,iatowej nowosądeckiej, a tem'larnem całemu stano­
wi · kotaryalnemu i godności reprezentant6w ciał
autonomicznych, za doznan(! postępkiem c. k. Sta­
rosty Jarosza znieioagę, lecz przeciwnie zlekcewa­
tyl :powtJżne, ję'drnt{ zapatrywania prawne Panów
ifłterpelantów na ten postępek, a nawet oczernił
1prvt11ie -pod osłon<1 karnej nieodpowiedzialności za

słowa w sejmie wypowiedziane Floryana Ob• 
mińskiego przed całym kra1em gołoslownem, bez 
zapodania jakichkolwiek faktów twierdzeniem: ,,że 
nie pierwszy raz notaryusz Obmiński zachował sit 
względem. starosty Jarosza nieprzyzwoicie", 

,, Oczekujemy odpowiedzi notaryusza Obmiń• 
skiego na takie ubliżające mu, gołosłowne twierdze• 
nie hr. Łosia, możliwe tylko dla targowickiego 
rycerza mgły - lecz ni,gdy dla kawalera orderu 

,Leopolda, ·- którą z · przyjemnością w najbliższym
Nrze „ Mieszczanina" ogłosimy". 

Wobec takiego poruszenia przez „Mieszcza­
nina" tej haniebnej, brudnej sprawy - nakazuje

mi nie' tylko honor, ale także moje urzędowe

stanowisko c. k. notaryusza i członka Rady 1
po­

wiatowej odpowiedzi�ć na "Rycerski odpowiedź" 
Pana komisarza rządowego hr. Łosia, w której 
zamiast dać mi żądane przez interpelantów za­

dośćuczynienie za doznaną zniewagę przez e.- k.

Starostę Jarosza - Pan komisarz rządowy oczer­
n-ił mnie fałszywie przed całym krajem tak spry• 
tnie, że w myśl §. 1. ustawy z a. października 
1861 Nr. 98 Dz. u. p. nie mogę nawet z tego 
słownego w Sejmie oczernienia. oczyścić się we 
właściwej drodze sądowej, przez pociągnięcie pa• 
na Komisarza rządowego hr. Ł'lsia rlo Otio,>N•e • 
dzialności za b.k megl),lzi .ve m•1ie oczernienie. 

Dlatego też zmuszony jestem ocz.11ścić sii 
przynajmniej w drodze dziennikarskiej, przed ca­
łym krajem, z tego nie tylko mora.lnie, ale ta.k. • 
że matery_alnie bardzo szkodliwego dla. mnie fał• 
szywego oczernienia. 



Pan komisarz rzą.dowy hr. Łoś, w odpowie­
dzi na odnośną. interpelac..,.ę przyznaje wprawdzie 
„że starosta Jarosz okazał brak panoioania nad 
sobą i dopuścił się rzeczy niewłaściwej" -
przyczem też pan Komisarz rządowy oznajmia, 
że tylko zwrócono na to uwagg Jarona" - (wigc 
nawet nie dano mu za to upomnienid, nakazanego 
§. I. ces. rozp. z 20 kwietnia 1864 Nr 96 Dz.
u. p. pomimo, że §. 12 ce,. rozp. z 20 kwietnia
1854 Nr. 96 Dz. u. p. grozi za to surow, od­
powiedzialnościi).

W końcu twierdzi Pan komisarz rządowy -
r.a usprawiedliwienie Jarosza - ,.że nie piet-wszy
raz ne;taryusz Obmiński. zachował ·się względem
niego nieprzyzwoicie".

Tem właśnie gołosłownem bez zapodania ja­
kichkolwiek faktów twiertlzeniem w Sejmie, oez er­
nil mnie pan komisarz rzqdowy przed całym kra­
jem fałszywie. 

. Dlatego też stanowczo zaprzeczam to go­
łosłowne twierdzenie, a mianowicie zaprzeczam: 
jakobym kiedykolwiek, w któremkolwiek miejscu 
w styczności z starostą Jaroszem w jego arzędo­
waniu zachował się względem niego w jakikol· 
wiek sposób nieprzyzwoicie. 

Przeciwnie, znając starostę Jarosza z jego 
mnogich, samowolnych, sprzecznych z ustawą, 
szkodliwych nadużyć w urzędowaniu, ogłoszonych 
przezemnie z poczucia obywatelskiego w siedmiu 
arty ku łach „ Kuryera lwou,kiego (t z roku 1900 
zatytułowanych w Nr. 7 i dalszych „Niezwykli 
epiekunowie miasta" - i w· artykule „ Kuryera 
lwowskiego" z 20 grudnia 1905 zatytułowanym 
„Niezwykli opiekunowie powiatu" unikałem 
zawsze styczności z starostą. Jaroszem w jego u-

rzędowaniu - z przezorności, by nie zemścił 1i1 
samowolnie na mnie, za ogłoszenie jego mnogich 
nadużyć w urzędowaniu, których zaprzeczył ni, 
był w stanie, więc też nie mógł mnie . pociQ,gn1� 
do odpowiedzialności za ich ogłoszenie. 

Dlatego też przy nieszczęsnem zdybaniu się 
z nim na jego urz�dowe wezwanie :!nia 20 kwie• 
toia 1906 u, Radzie powiatowej w Nowym s,cn

przedłożyłem mu odnośny mój wniosek pistmni, 
z przezorności, aby unikną.ć możliwego przy ust• 
nym takim wniosku nieporoznmienia i zapobiedi 
w braku jakiego kol wiek nieporozumienia przewi­
dywanej ogólnie zemście Jarosza. 

Lecz ta przezorność nic mi nie pomogła 11 
Jarosz niesłychanie zemścił się na mnie prey t,j 
pierwszej nadarzonej mu sposobności gwałtownem 
aresztowaniem mnie żandarmem, pomimo, że za­
�howywałem się podówczas względem niego cał­
kiem przyzwoicie, jak to sądownie sprawdiorami 
zostało. Tak więr. zamiast żądanego przez poważ· 
nych interpelantów zadośćuczynienia, spotkało 
mnie w odpowiedzi pana komisarza rztdowego br. 
Łl)sia fałszywe oczernienie tak sprytne, - że 
nawet nie mrgę oczygcić się z tego niegodziwego 
oczernienia w właściwej są.dowej drodze -- choć 
·z prawdą minql si� ktoś, lecz nie ja . . . • wi,c
hrabia Łoś!

Dlatego tet proszę wszystkie sumienne dzien­
ni ki, aby mi dopomogły oczyścić się przynajmniej 
w drodze dziennikarskiej, z tego szkodliwego o­
czernienia przez ogłoszenie niniejszej odpowiedzi 
w swoich łamach dziennikarskich. 

Flor7an Obmiński 
c. k. Notaryu11.


